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w 1987 roku w encyklice REDEMPTORIS MATER 
O błogosławionej Maryi Dziewicy 

w życiu pielgrzymującego Kościoła 

Jan Paweł II pisze: 

Słowo Boga żywego, które zwiastował Maryi anioł, odnosiło się da Niej samej: „Oto poczniesz i porodzisz Syna”. Maryja, 

przyjmując to zwiastowanie, miała stać się „Matką Pana”. Miała w Niej dokonać się Boska tajemnica Wcielenia. „Było zaś 

wolą Ojca miłosierdzia, aby Wcielenie poprzedziła zgoda Tej, która była przeznaczona na matkę” . I Maryja wyraża tę 
zgodę, po wysłuchaniu wszystkich słów zwiastuna. Mówi: „Oto Ja służebnica Pańska, niech mi się stanie według twego 

słowa!” . (…) 
Wypowiedziała to fiat przez wiarę. Przez wiarę bezwzględnie „powierzyła siebie Bogu”, a zarazem „całkowicie poświęciła 

samą siebie, jako służebnicę Pańską, osobie i dziełu swego Syna” . Syna tego zaś — jak uczą Ojcowie pierwej poczęła 

duchem niż ciałem: właśnie przez wiarę!  Słusznie przeto sławi Maryję Elżbieta: „Błogosławiona jesteś, któraś uwierzyła, że 
spełnią się słowa powiedziane Ci od Pana”. Te słowa już się spełniły: Maryja z Nazaretu staje na progu domu Elżbiety i 

Zachariasza jako Matka Syna Bożego. I Elżbieta czyni radosne odkrycie: „Matka mojego Pana przychodzi do mnie”. 
 

(…) 

słowa Elżbiety: „Błogosławiona jesteś, któraś uwierzyła” odnoszą się nie tylko do tego szczegółowego momentu, jakim było 
zwiastowanie. Jeśli chodzi o wiarę Maryi oczekującej Chrystusa, zwiastowanie jest z pewnością momentem przełomowym, 

ale zarazem jest także punktem wyjścia, od którego zaczyna się (…) cała Jej droga wiary. Na tej zaś drodze w sposób 
niezwykły, zaiste heroiczny — owszem, z coraz większym heroizmem wiary — będzie się urzeczywistniać owo 

„posłuszeństwo”, które wyznała wobec słowa Bożego objawienia. A to „posłuszeństwo wiary” ze strony Maryi w ciągu całej 

drogi posiadać będzie zadziwiające podobieństwo do wiary Abrahama. Podobnie jak ten patriarcha całego Ludu Bożego, tak 
i Maryja, w ciągu całej drogi swego uległego, macierzyńskiego fiat, będzie potwierdzać, iż „wbrew nadziei uwierzyła 

nadziei”. Na niektórych zaś etapach tej drogi nabierze szczególnej wymowy błogosławieństwo Tej, „która uwierzyła”. 
Uwierzyć — to znaczy „powierzyć siebie” samej istotnej prawdzie słów Boga żywego, znając i uznając z pokorą, „jak 

niezbadane są Jego wyroki i niezgłębione Jego drogi”. Maryja, która z odwiecznej woli Najwyższego znalazła się — rzec 
można — w samym centrum owych „niezgłębionych dróg” oraz „niezbadanych wyroków” Boga, poddaje się w półcieniu 

wiary, przyjmując całkowicie i z sercem otwartym to wszystko, co było przewidziane w planie Bożym. 

… 

Kiedy Elżbieta pozdrowiła przybywającą do niej młodą krewną z Nazaretu, wówczas Maryja odpowiedziała słowami 
Magnificat. Elżbieta w swym pozdrowieniu dwukrotnie nazwała Maryję błogosławioną: naprzód ze względu na „owoc Jej 

łona”, następnie zaś — ze względu na Jej wiarę. Oba te błogosławieństwa nawiązywały bezpośrednio do momentu 

zwiastowania. I oto teraz, przy nawiedzeniu, gdy pozdrowienie Elżbiety daje świadectwo tamtego przełomowego momentu, 
wiara Maryi odsłania się na nowo — i na nowo się wyraża. To, co — w momencie zwiastowania — pozostawało ukryte w 

głębi „posłuszeństwa wiary”, to teraz niejako wybucha jasnym, ożywczym płomieniem ducha. Słowa, którymi Maryja 
przemawia na progu domu Elżbiety, stanowią natchnione wyznanie tej wiary, w której odpowiedź na słowo 
objawienia wyraża się duchowym i poetyckim uniesieniem całej Jej ludzkiej istoty ku Bogu. Poprzez wzniosłość, a zarazem 

wielką prostotę słów płynących ze świętych tekstów ludu Izraela, przebija osobiste doświadczenie Maryi, ekstaza Jej serca. 
Jaśnieje w nich promień tajemnicy Boga, chwała niewypowiedzianej Jego świętości, 

odwieczna miłość, która w dzieje człowieka wkracza jako nieodwracalny dar. 

Na zakończenia naszego II Parafialnego Czytania Dzieł Jana Pawła II w przededniu Dnia Dziecka, posłuchajmy 
jeszcze co powiedział nasz Papież na zakończenie Kongresu Eucharystycznego we Wrocławiu w 1997 roku: 
 

Siostry i Bracia! 
Złożyliśmy tu we Wrocławiu hołd Chrystusowi eucharystycznemu. Niech ta wielka tajemnica wiary przemienia 

się teraz w służbę człowiekowi, szczególnie temu najmniejszemu. Idźmy z Chrystusem budować cywilizację 

miłości, cywilizację prawdy, cywilizację wolności, tej wolności, do której wyswobodził nas Chrystus. 

 

Dzisiaj jest Dzień Dziecka. Pragnąłbym ucałować każde dziecko wrocławskie, dziecko polskie i na całym 

świecie. Szczególnie te, które są opuszczone, te, które cierpią brak serca ze strony środowiska, w którym 

żyją, te, które są nie chciane. W tym dniu życzę, aby wszystkie dzieci na świecie cieszyły się radością i 

miłością im należną, a tak bardzo dla nich upragnioną przez Boga samego. 


